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Cena ogłoszeń: na l-e j s tro 
nie w iersz petitow y m. 1.50 
na lll-e j s tro n ie - 0.75 f. 
na IV-ej stronie—0.50 f. 
n a d e s ł a n e  za w iersz 
garmontowry — mit. 2,50 
Drobne ogłoszenia po 8 
fen :. za w yraz. Załączenia 
po m k. 7.50 od tysiąca.

Redakcja i A dm in istrac ja  
m ieszczą się podLN® l-y m  
p rzy  ^ ^ J - r z y w j^ i lw  'Sos
nowcu. --JfWrHŚfto M  298,

Adres
„Isk

opesz:
lec.

Prenumerata wynosi: Z odno
szeniem  rocznie m, 22.50 — 
półroczni* m. 11.25—k w ar
taln ie  m. 5.65—m iesięcznie 
m. 1.80 z p rzesy łką  pocz 
tow ą 1 m. 80 f. m iesięcz
nie. Cena num eru p o je
dynczego — 10 fen.

R edakcja o tw arta od 8 rano 
do 7 wiecz. — Rękopisów  na
desłanych  red a k c ja  nie zw raca

Oddziały własne: w Będzinie 
ul. M ałachow skiego 9, w Dą
brow ie ' ul. S ienkiew icza Ma 6

tlE IIIK  POŁ1TTCZIT, *P#ŁECMT 1 ŁITIBICKI

S a l o m e a  A b r a m s o n ó w n a —  Michał  Galewski
Z A Ś L U B I E N I  

Będzin •— w maju 1917 — Kalisz.

Odpowiedź 
państw centralnych 

Radzie stanu.
na m em o rja ł Rady S tan u  

z dn. 3-go m aja  r. b.
W piątek d. 8 czerwca odbyło 
się posiedzenie Tymczasowej 
Rady Stanu pod. przewodnic
twem Marszałka Koronnego w 
obecności 23 członków Rady 
Stanu, obu Komisarzy i trzech 
zastępców. Na posiedzeniu tym, 
zwołanym na życzenie pp. Ko
misarzy, hr. Lerchenfeld w imie 
niu Rządu ć. i k. Austro-Węgier 
skiego, złożyli następujące o- 
świadczenie, będące odpowie
dzią na wystosowany przez T. 
Radę Stanu w dniu 1 maja do 
państw okupacyjnych memorjał,

1) Życzenie ustanowienia Re
genta dla Państwa Polskiego: 
wyrażone w uchwale Rady Sta
nu z dnia 1 maja 1917 roku, 
odpowiada w zupełności zamia
rom Mocarstw Ccentralnych i 
ma być urzeczywistnione, skoro 
tylko wytworzone będą warunki 
pomyślnej działalności Regenta.

2) Mocarstwa Centralne uzna
ją już obecnie T. Radę- Stanu 
za przedstawiciela tworzącego 
się Państwa Polskiego i oczeku
ją, źe Rada Stanu w możliwie 
najkrótszym czasie ukończy swe 
prace przygotowawcze dla kon
stytucyjnej i administracyjnej 
organizacji Królestwa Polskiego.

3. Mocarstwa Centralne zwra
cają się zarazem do Rady Sta
nu z wezwaniem, by wypraco
wała i przedłożyła im szczegóło 
we wnioski co do kwestji w -ja
ki sposób bez naruszenia stano
wiska, przysługującego mocar
stwom Okupacyjnym w myśl 
prawa międzynarodowego ma 
nastąpić oddanie poszczególnych 
gałęzi administracji Polskim Wła 
dzom Centralnym (Ministers
twom) oraz w jaki sposób mają 
być pokryte koszty tych gałęzi 
administracji. Temi gałęziami 
administracji są prócz sądow
nictwa i szkolnictwa sprany wy
znań, opieka nad nauką i< sztu
ką, dalej z dziedziny gospodar
stwa społecznego handel i ro l
nictwo, z ograniczeniami jakie 
ze względów wojenno-gospodar- 
czych jeszcze bliżej się oznaczy, 
organizacja rzemiosł, usunięcie 
szkód wojennych i odbuwa kra
ju , wreszcie dobroczynność pu

bliczna i opieka społeczna. Da
lej oczekują Mocarstwa Central
ne przedstawienia przez Radę 
Stanu osobistości, której—aż do. 
chwili ustanowienia Regenta — 
ma być poruczone naczelne kie 
rownictwo oddanych Państwu 
Polskiemu gałęzi administracji, 
rządy przypuszczają, że przede- 
wszystkiem będzie wzięte pod 
rozwagę desygnowanie na te 
stanowisko, przewodniczącego 
T. Rady Stanu Marszałka Ko
ronnego.

Na zgłoszone przez Marszałka 
Koronnego ustne zapytanie co 
do udziału Rady Stanu i władz 
polskich w sprawie aprowizacji, 
Ces. Niem. Komisarz Rządowy 
oświadęzył:

„Zarząd Niemiecki stoi na 
tym stanowisku, że sprawa zao
patrywania krajowej ludności w 
środki żywności, a zwłaszcza 
rozdział nadwyżki i środki żyw
ności wchodzi w zakres gospo
darstwa śpołecznegó w myśl 
punktu trzeciego złożonego o- 
świadczenia. Dlatego Zarząd 
Niemiecki zastosuje się do wnio 
sków Rady Stanu w tych spra- 
wdeh w mierze " móżliwej przy 
obecnyęh wyjątkowych stosun
kach i da przez to organom 
rządowym, które Rada Stanu 
ma utworzyć, możność współ
działania przy roęzwiązaniu tej 
ważnej kwestji.

Ces. Kr. Komisarz Rządowy 
Auśtro-Węgierski złożył następu
jące oświadczenie:

„Do tego oświadczenia Ces. 
Niem. Komisarza Rząd. przyłą
czam się w zupełności. Odpo
wiada ono zapatrywaniom mego 

|  rządu, iż społeczeństwu powin- 
!  na być dana możność współ- 
* działania w sprawie wyżywienia 

ludności. Nadmieniam przytym, 
że generalne gubernatorstwo w 
Lublinie zajmuje się już wpro
wadzeniem w życie tych incen- 
cji“.

Na powyższym Marszałek Ko
ronny zamknął posiedzenie.

Ę u r s y
(łandlotfo- B iM  dteffjng.
Fr. Sikorskiego w  Sosnbwcu  

i Dąbrowie.
Kursy zostały otwarte w paź

dzierniku 1915 r.
Wykłady odbywały się w kom 

pletach 3 razy tygodniowo w 
godzinach dziennych i wieczo
rowych, zależnie od wolnego 
czasu słuchaczów.

Program nauk dzielił się na 
2 części: niższą i wyższą.

Na kursie niższym wykładane 
były: arytmetyka handlowa i
finansowa, kalkulacje, korespon
d e n ta , prawo handlowe i weks
lowe (podł. K. Dunina) oraz bu- 
halterja działu towarowego: po-’ 
pojedyncza, podwójna włoska i 
amerykańska.

Na kursie wyższym wykładane 
były: geografja handlowa (podł. 
Romera), towaroznawstwo (podł. 
Humnickiego), ekonomja poli
tyczna (podł. Koszutskiego) oraz 
buchalterja: system niemiecki, 
francuski i angiels'ki, jedno, — 
dwu i trzechkontowa, spółek fir
mowych i a meta, fabryczna, 
bankowa, kas pożyczkowo-osz- 
czędnościowych, towarzystw ak
cyjnych, wzajemnego kredytu i 
rolnicza.

Od kandydatów na kursy wy
magane były, jako najniższy cen
zus naukowy, gruntowna znajo
mość języka polskiego i ułam
ków.

Nauka odbywała się grunto
wnie i praktycznie,' przyczym. 
główny nacisk położony był ną 
samodzielne układanie pozycji 
buchalteryjnych zestawianie 
bilansów, ną zasadzie czego, po 
obowiązkowym programowym 
przejściu buchalterji w kursie 
pierwszym, przechodzono ; do 
kalkulacji w połączeniu z pozy- 

. cjami buchalteryjnemi, gdzie u- 
czący się, pozą formułkami ąry- 
tmetycznemi, zmuszony był sa
modzielnie myśleć i orjentować 
się przy układaniu pozycji i ze
stawieniu bilansów. Nauka wy
kładana takim systemem utrwa
lała się i każdy ze Słuchaczów 
poznawał całokształt danego 
przedsiębiorstwa, ną tem at któ
rego była buęhalterja. Każdy ze 
słuchaczów, po (przerobieniu) 
wypracowaniu kilkunastu takich 
kalkulacji, nabierał takiej wpra • 
wy i rutyny, iż w następnym 
kursie 11 swobodnie orjentował 
się przy rozwiązaniu jaknajza- 
wilszych pozycji i samodzielnie 
zestawiał bilanse i inwentarze, 
przyczym wciąganie pozycji do‘ 
ksiąg pomocniczych uskutecz
niał u siebie w domu i przez to 
zaszczędzono m asę czasu w 
szkole.

Buchalterję systemu amery
kańskiego, niemieckiego, fran
cuskiego i angielskiego, jedno, 
—dwu i trzechkontową słucha
cze przerabiali samodzielnie z 
systemu pojedynczego kursu 
pierwszego.

Księgi handlowe składały się 
z 2 Dziennika, Ks. Głównej, ka
sy, kontowej, towarowej, maga
zynowej, produktów rolnych, 
wekslowej, papierów proc., kon
troli, strat i’ zysków, bilansów i 
prima-noty.

Ogółem wszystkich pozycji 
buchalteryjnych było 800, ra
chunków ks. głównych 150. Bi
lansów każdy ze słuchaczów ze
stawił 25.

Na ógzamin każdy z uczących 
się, otrzymywał kalkulację fa
bryczną z zakresu działalności 
kopalń węgla, cukrowni, stalow
ni, gorzelni, majątków ziemskich 
i t. p., z których samodzielnie 
przeprowadzili wszystkie rachun 
ki w księgach handlowych, spo
rządzili bilanse i inwentarze, 
oraz przeprowadzili odpowiednią 
korespondencję. Więcej zdolni 
słuchacze układali kalkulacje 
podług własnej inicjatywy.

Księgi handlowe były otwiera
ne i zamykane: gotówką, kapi- 

. talami zakładowemi, akcyjnemi 
udziałami i bilansami..

Każdy kurs trwał 3 miesiące. 
Opłata wynosiła 10 rb. miesięcz
nie. Materjały piśmienne były 
uczniów.

Wszystkie pozycje bochalteryj 
ne i kalkulacje zamieszczone w 
programie były układu kierowni
ka kursów p. Fr. Sikorskfego i 
przez niego osobiście wykładane. 
Stenografji wykładała p. O. Wol
ska, a pisania ną maszynach p. 
H. Wysznacka.

Stosunki osobiste między słu
chaczami były bardzo uprzejme, 
sympatyczne i koleżeńskie i da
na była słuchaczom pełna auto- 
nom ja inicjatywy przy układaniu 
różnorodnych pozycji i tematów 
buchalter/jny.ch..przez czas spę
dzony na kursach, przechodził 
miło i z pożytkiem.

Za cały czas trwania kursów 
w Sosnowcu i Dąbrowie zapisa
ło się ogółem 149 osób, z któ
rych otrzymało świadectwa u 
ukończenia kursów 86 osób (22 
kobiety i 64 mężczyzn) z róż
nych powodów nie ukończyło 
kursów 47 osób, i obecnie u-
częszcza jeszcze 16 osób.

Z 86 osób, którzy ukończyli 
kursy, było:
z wykształceniem wyższym 1

„ średnim 28
„ niższym 57

W tym było:
inżynierów 1
urzędników 34
nauczycieli 2
kupców 6'
rzemieślników 4 
prakt. biurowyęh b 
przy rodzicach 31

Wiek: kobiety od 16 do 25 la* 
„ mężczyźni „ 17 „ 45 „ 
Obecnie przyjmują się zapisy 

kandydatów i kandydatek do 1 
lipca r. b. od godziny 7 do 9 
wieczorem w Sosnowcu (War
szawska 10) w. poniedziałki, śro
dy i piątki i w Dąbrowie (ul. 
kr. Jadwigi, szkoła p. Kocota) 
we wtorki i czwartki.

K r o n i k a .
Z Sosnowca.

Osobiste. Naczelny redaktor 
naszego pisma p. Wiktor Mon- 
siorski pó dwuletniej nieobec
ności powrócił dziś do Sosnow
ca.

Przypomnienie. Przypomina
my, że w sobotę 16 czerwca o 
godzinie 8 wieczorem w sali 
Związku Żelaznego na Pogoni 
odbędzie się przedstawienie tea
tralne, na które złożą się: „Kan
dydaci na • radnych" krotochwila 
w 1 akcie J . Jadczyka i „Bo
rys Naleśników" sztuka w 3 
aktach Blumenthala. Dochód z 
tego przedstawienia przeznacza 
się na korzyść dotkniętego cięż
ką chorobą, członka miejscowe
go N. Z. R. Szlachetny ten cel 
powinien stanowczo wpłynąć na 
kasowe powodzenie sobotniego 
przedstawienia. Bilety wcześniej 
nabywać można w Administracji 
„Iskry".

Gospoda Mieszczańska. W
środę 13 czerwca w lokalu Go
spody Mieszczańskiej o g. 8 w. 
odbędzie się dyskusja na tem at 
„Fundusz edukacyjny, w celu 
podniesienia stanu rzemiosł i 
handlu w Zagłębiu".

Ze Straży ogniowej. W nie
dzielę 10 o godzinie 5 popo
łudniu w remizie Straży ognio
wej ochotniczej odbyły się pow
tórne wybory do Zarządu Straży. 
Posiedzenie zagaił ustępujący 
prezes Straży p. Wł. Malinow
ski, poczem powołano na prze
wodniczącego dr-. Lucjana .Ęvq -  

łudzkiego, który ze swej &'iony 
zaprosił na asessoróy; pp. St. 
Płodowskiego i St. •Jermułowi- 
cza. Sekretarzował p, Czechow
ski. Po obliczejniu kartek wy
borczych, większością głosów 
wybrani zostali: na prezesa dr.
Bronisław Zieleniewski, na 
Vice-Komendanta p. Teodor To
bolski, na członków Zarządu 
pp. Eugenjusz Nowakowski 
i Jan  Kasztalski,
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Do Komisji Rewizyjnej pp.: 
St. Borkowski, Zdzisław Mi- 
zerek i Celestyn Truszkowski. 
Posiedzenie zakończone zo
stało o g. 8 wieczorem.

P o lo w a n ie  n a  sz m u k le ró w . 
Codziennie w godzinach ran 
nych policja m iejska urządza 
form alne polow ania na szm uk
lerów — żydów, obładowanych 
słoniną i kiełbasam i. Dziwne, że 
o obcinanie bród społeczeństw o 
żydowskie i rabinaty  interpelują 
u wyższych władz, a noszenie 
wyrobów wieprzowych nie sprze
ciwia się  przepisom  talmudycz- 
nym. Czy nie zechciałby m iej
scowy rab inat i społeczeństw o 
żydow skie upom nieć się o prze
strzeganie przez swoich wyznaw
ców czystości „ghetta“?

Z n ied z ie li. W niedzielę ub ie
głą, podług przyjętego w na 
szym m ieście zwyczaju u ro czy ' 
sta  procesja Bożego Ciała od
była się w kościółku Serca J e 
zusowego przy ulicy 3 M aja do 
pięknie przybranych Czterech 
ołtarzy na cm entarzu  kościel
nym, dokąd przybyły cechy rze
m ieślnicze, delegacje różnych 
stow arzyszeń i bractw a ze sztan
daram i, a o godz. 11 i pół pro
cesja z parafjalnego kościoła. 
Pom im o, że niebo się zachm u
rzyło i zerwał się w iatr gwał
towny, procesja odbyła się z ca 
łą okazałością. Popołudniu liczne 
tłum y pośpieszyły do lasku sos
nowieckiego na popis gim na- 
styęzny młodzieży szkolnej i do 
parku sieleckiego, to też w te a 
trze Zimowym na popołudnio
wym przedstaw ieniu „Rasputina" 
było nie wiele osób, a kinem a
tografy świeciły pustkam i. Każdy 
widocznie wolał spędzić czas na 
świeżym powietrzu, aniżeli w 
budynkach zam kniętych.

Z k o n c e r tu  n a  n ie z a m o ż 
n y c h  u cz n ió w . W sobotę 9 
czerwca przy wypełnionej po 
brzegi sali teatru  Zimowego od
był się wieczór koncertow y na 
rzecz niezam ożnych uczniów 
8 klasowej Wyższej Szkoły real
nej p. Araszkiewicza.

Na program  złożyły się: „Po
jednani" kom edja w 1 akcie 
odegrana przez wychowańców 
szkoły. W części drugiej, kon
certowej, grono m andolinistów 
—am atorów , przy akom panja- 
m encie fortepjanu, odegrało 
bardzo ładnie „Serenadę" Schu
berta i „M arzenie" walc. N a
stępnie p. Lachm an, uczennica 
p. Brzezińskiej odegrała na for- 
tep jan ie bardzo popraw nie „So
natę E-moll“ Griega i „Prelu- 
djum  D es-dur“ Chopina. Pan 
S tratilatto  wypowiedział z uczu
ciem „Pocztyljona" Syrokomli i 
„List z Sybiru", p. Kachel, ro
kujący wielkie nadzieje na 
przyszłość, odśpiewał dźwięcz
nym głosem  arję z „Pajaców" 
Leoncavallo i „Ciekawą". Na 
zakończenie tej części usłysze
liśmy prawdziwie mistrzowską 
grę na skrzypcach, wychowańca 
konserw atorjum  W arszawskiego, 
długoletniego i wytrawnego 
skrzypka-wirtuoza p, Araszkie- 
wicza (syna).. Przepiękne wyko
nanie przez artystę utworów: 
„D anses Tziganes op. 14". T. 
Ńachez i „Andalusa C-dur“ S a
ra sate  wzbudziły wśród słucha
czy niekłam any podziw, gdyż 
trzeba przyznać, że p. ftrasz- 
k'ewicz należy do pierwszorzęd
nych  sił artystycznych, a jego 
pię\kne i czyste tony porywają 
słuchaczy.

W czyści trzeciej i ostatniej 
odegrany został djalog w 1 o d 
słonie p. t. „.Na ulicy".

B rak  d eszczu . Brak deszczu 
dotkliw ie daje się we znaki. Go
spodarze i ogrodnicy z dnia na

dzień oczekują deszczu, jak  
zbawienia, gdyż zboża, kartofle 
i ogrodowizny aw ałtow nie qo 
potrzebują.

U b e zp iecz en ie  ro b o tn ik ó w  
p o lsk ic h  w  N iem czech . W y
dział rejestracji s tra t wojennych 
R. G. O. podaje co następuje:

„Poczynając od 12 lutego 1917 
roku na robotników  polskich, 
pracujących w Niemczech roz
ciągnięta została ustaw a o ubez
pieczeniu jobotników  na wypa
d ek  choroby, nieszczęśliwego wy
padku lub inwalidności. Każdy 
robotnik polski pracujący na 
terytorjum  Rzeszy niem ieckiej 
m usi być obowiązkowo ubezpie
czony na w ypadek choroby lub 
nieszczęśliwego wypadku. — Co 
się zaś tyczy inwalidności, to 
jes t bądź całkowitej bądź czę
ściowej niezdolności do pracy 
(bez n.eszczęśliwego wypadku) 
to  robotnik polski pracujący w 
Niem czech m a prawo lecz nie 
jes t obow .ązany do  tego ubez
pieczenia.

W ydział rejestracji s tra t wo
jennych (Mazowiecka 7) udziela 
bezpłatnie wszelkich porad, tak 
sam ym  robotnikom  jak  i ich 
rodzinom  odnośnie do rozra
chunku należności przypadają
cych z powyższego ubezpie
czenia".

N o w a  lo te r ja  k la sy c z n a . Zor
ganizow ano pięcioklasow ą lo- 
terję  na korzyść towarzystw  kul
turalno-oświatowych, a m iano
wicie: Tow. Popierania Pracy 
Rolnej i Rzemieślniczej wśród 
żydów, Tow. „W iedza" Tow. 
O chron dla dzieci w. m. Tow. 
dostarczania pracy ubogim  ży
dom .

Piątą częśś zarezerwował so
bie zarząd do podziału między 
inne instytucje o pokrewnym  
charakterze.

Loterja składa się z 23,500 
losów, z których połowa, t. j. 
11,750 wygrywa. Pozatem  wylo
sow ana będzie jedna w wyso
kości 50,000 m arek polskich. 
Największa wygrana 150,000 
m arek polskich, wraz z prem ją 
w najszczęśliwszym wypadku 
wynosi 200,000 m arek polskich. 
Losy ukażą się w sprzedaży 
1 czerwca r. b.

Z Będzina
O g ó ln e  z e b ra n ie . W e w to

rek d. 5 bm. odbyło się w dru
gim term inie ogólne roczne ze
branie członków T-wa wpisów 
szkoły realnej. Rozprawami kie
rował p. Karney z Czeladzi. 
Spraw ozdanie z działalności 
T-wa odczytał i wyjaśnień udzie 
lił w iceprezes dyrektor Siwczyń- 
Ski. Porządek dzienny zebrania 
nie obejm ow ał wcale wniosku 
budżetu T-wa na rok następny, 
z czego m ożna byłoby wniosko
wać, że Zarząd określonego pla 
nu działalności swej nie w ypra
cował i jedynym  wskaźnikiem 
rubryki dochodu — poza drob- 
nem i stosunkow o wpływami 
składek członkowskich —- był 
wniosek o przyznanie zarządo
wi upow ażnienia do podniesie
nia połowy pozostałych w su
m ie 2680 rubli kapitału żelazne
go na pokrycie przyznanych 
już opłat wpisowego. A uczynić 
to  należało tym bardziej, że w 
r. b. sejm ik powiatowy przyznał 
Radzie Opiekuńczej na szkoły 
26 tysięcy m arek  zasiłku; ofia
rodaw cy zatym i ogół powinni 
się dowiedzieć ile z sum y tej 
przypadnie na opłacenie wpi
sów za młodzież potrzebującą 
pomocy.

W ostatnięh latach, Rada na 
wpisy nic nie asygnowała, obec

nie więc, wobec wpływu tak  
znacznego subsydjum , poważ
niejsza kwota bezwarunkow o 
pow inna być użyta na opłace
nie wpisowego. Pom yślne zała
tw ienie tej spraw y w myśl in te
resów T-wa W pisów powinno 
było być tym łatwiejszym, że 
prezesem  Zarządu T-wa, był 
jednocześnie członek Rady 
Opiekuńczej szkolnej. Na ze
braniu dyskusji żadnej i roz
praw  nie było — jedynie tylko 
wniosek Zarządu aby uchw alo
nego projektu przez poprzedni 
Zarząd T-wa i delegatów  T-wa 
W pisów szkół Zagłębia (i prze
prow adzenie już uchwały tej w 
Sosnowcu) — połączenia Towa
rzystw W pisów w Będzinie — 
przeprow adzać — wywołał dys
kusję; stanow iska Zarządu bro
nili pp. Siwczyński i Gadom ski 
— za połączeniem  przemawiali 
dyrektor p. W inkler i p. Zaleski. 
Zwolennicy oddzielnych sklepi
ków zwyciężyli.

Z k w e s ty  „ R a tu jc ie  D zieci".
Dochód ze sprzedaży znaczka 
w dniu 10 [bm. po obliczeniu 
woreczków przedstaw ia się w 
następujących cyfraęh: 61 rub. 
52 kop. rosyjskich, 50 rub. 89 
kop. bonów, 251 mk. 21 fen. i 
92 kor. 11 hal. Ogólny dochód 
będzie obliczony po skończeniu 
kwesty.

Z Dąbrowy.
O d c z y t inż. W n o ro w sk ieg o .

W środę 13 czerwca o g. 8 
wieczorem  w Resursie tutejszej 
wygłosi odczyt p. t. „Z Rio de 
Jan e iro  do Stochodu. Z nad 
Som m e i Ancre po przez F ran
cję, Szwajcarję i Austrję do Le- 
gjonów".

Odczyt, który już odbył się w 
Krakowie i innych m iastach 
Polski wzbudził wszędzie głę
bokie i zasłużone zainteresow a
nie. Swoje przygody w podró
ży przez ocean, przeżycie w 
wojsku francuskim  i szpitalu 
szwajcarskim , nastro je wśród po
laków w A m eryce i Szwajcarji 
i t. p. opow iada m ówca żywo 
i zajm ująco, uczy i bawi. To 
też i w Dąbrowie odczyt zain
teresow ał szerokie koła publicz
ności.

doszczętnie z powodu trzęsienia 
ziemi lub też wybuchu wulkanu. 
O trzym ana następnie depesza z 
Tegucigalpa donosi, że 6 innych 
m iast leży tak  sam o w gruzach. 
O statnia depesza, otrzym ana z 
jednego ze zburzonych m iast, 
głosi: W obwodzie 40 mil
wszystko leży w gruzach. M iesz ' 
kańcy San Salw adoru obozują 
w parkach. Katastrofa praw do
podobnie spow odow ana została 
wybuchem  w ulkanu, u którego 
stóp położone było m iasto.

Sr. M. Esterhazy — 
premjerem.

BERLIN. W edług otrzym anego 
z B udapesztu doniesienia pry
watnego, cesarz Karol powierzył- 
sform ow anie gabinetu hr. M au
rycem u Esterhazem u. W iado
m ość ta wywołała w Budapesz
cie i W iedniu wielkie wrażenie.

Hr. M aurycy Esterhazy urodził 
się 27 kwietnia 1881 roku. J e s t  
on dożywotnim członkiem wę
gierskiej Izby panów , członkiem 
Izby posłów i należy do grupy 
A ndrassy‘ego.

Wstrzymanie 
ofensywy rosyjskiej.

KARLSRUHE. Do prasy ba- 
deńskiej donoszą z R otterdam u, 
że według „Daily Chronicie", 
rząd tym czasowy rosyjski zarzą
dził odroczenie chwilowe w yko
nania swej uchwały w spraw ie 
generalnej ofensywy rosyjskiej.

Kurs rubla w Finlandji.
SZTOKHOLM. D epesza Pe- 

tersb . Ag. Telegr. z Helsingfor- 
su Bank finlandzki obniżył kurs 
rubla do 197 m arek finlandzkich 
za 100 rubli. ;

Pułków n ir o d o fy e h  
w ftosji oie będzie.

SZTOKHOLM. Ja k  donosi 
„Riecz", wydział wojskowy Ra
dy robotników i żołnierzy uchw a
liły rezolucję, wypowiadającą 
się przeciwko form ow aniu od
dzielnych pułków narodow ych z

pośród  żołnierzy arm ji czynne 
Może być jedynie" dozw olone 
tw orzenie oddziałów ochotni
czych z mężczyzn, nie należą
cych do powinności wojskowej

Podziękow anie.
Zarząd Szkoły realnej K. 

Araszkiewicza w im ieniu tw o
rzącego się Koła S am opom o
cy liczniów składa serdeczne 
podziękow anie Publiczności za 
wyjątkowe poparcie; zaś pa
niom Brzezińskiej i jej uczen
nicy Lachm anównie, Ćwierko- 
wej, A ltm anównom , W arszaw
skim, pp.: Ćwierkowi, Arasz- 
kiewiczowi, Brinchowieckie- 
m u, za przyczynienie się do 
im ponującego w ykończenia 
koncertu  Bóg zapłać.

| Drobne ogłoszenia |
I  I p f o ń  klasy 6 szkoły handlowej po- 
U w c O l l  sznknje korepetycji ijgh kon
dycji na wieś. Warunki skiomne. Wiado
mość w redakcji.

„Z powodu wyjazdu
do sprzedania: Obrazy, książki, meble, 
lampy, piauola, polifon, skrzypoe, fotel 
bujający zegary i 'in n e  drobiazgi. Wiado
mość w domu na ul Starosesnewlokiej 
hft 18 III p.-

Sprzedam
deaośó w redakcji, Pogońu ul. Bracka
N«2 Jędrzejkiewiez.

Do wynajęcia
ta  4.

3 pokoje i 
kuchnia Czys-

7 a n i n a l 9  koza siwa rogów. £ .a U l l ię ia  Proszą odprowadzić za 
nagrodą Benardowska 48._______________

Potrzebny
komisji Aprowizaoyjnej w Będzinie. Zgło
sić się: bióro Komisji gmach Wzajemnego 
Kredytu, Będzin.

M a  ta i  na sPrzs<laź rozsado kapusty, 
( I I A 3*1 która wymaga daleko kródaze- 
go ozazu de dorośaiącia aniżeli wszystkie 
inne u nas hodowane kapusty, przytem 
w yrasta ona duża twarda i biała, polecam 
także rozsado baraków egipskich i kala
repy, ceny nie wygórowane. Ogród han
dlowy J. Szlachetka Wiejska 10,

D E P E I Z E .
Wielka bitwa 
we Flandrji.

ROTTERDAM. W edług infor
macji przedstawiciela biura Reu
tera, wielkie operacje w ojenne 
we Flandrji rozpoczęły się w 
dniu wczorajszym szeregiem  
niezwykle gwałtownych eksplozji 
min. Były to  największe eksploz
je, jakie dotychczas gdziekolwiek 
podejm ow ano. Powietrze zabar
wiło się na czerwono oraz roz
legł się szereg ogłuszających de
tonacji.

W powietrze wysadzono ogrom  
ną ilość min, założonych wzdłuż 
frontu nieprzyjacielskiego. W iele 
pośród tych min założono jesz
cze przed rokiem . Przy wybu
chach wczorajszych eksplodo
wało z górą miljon funtów  ma- 
terjałów  wybuchowych.

Okolica przedstaw ia po wy
buchu widok nie do opisania. 
Ziemia na znaczną głębokość 
jest z dołu do góry przew rócona.

7 miast w gruzach.
ŚAN JUAN DEL SUR. Liczą

ca 50.000 m ieszkańców  stolica 
Salwadoru zniweczona została

W A K A C Y J I E  K U B S T  
P t t Z T C l O I t W A W C Z E

do wszystkich klas szkół średnich (m ęskich i żeńskich), wyż
szych realnych i gimnazjów, zorganizow ane przez:

J. Judf, L. Rygiera i i. Strzeleckiego,
zostaną o tw arte d. 20 czerwca r. b. w lokalu szkoły żeńskiej 

przy ulicy Dęblińskiej Na 1.

Zapisy przyjm owane są od dzisiaj w kancelarji szkolnej na 2-em 
piętrze w godzinach od 5 do 7 wieczorem.

Te sa m e  k u rs y  o tw a r te  z o s ta n ą  i w  B ęd zin ie .

O dniu otw arcia i lokalu szkolnym  nastąpią oddzielne ogłoszenie

przeprowadził się
n a  ul, M a ła c h o w sk ie g o  Na 11 

(dawniej Fabryczna) 
w oficynie poprzecznej na il p ię trze

P rz y jm u je  od 5 —- 7 p o p o ł.

Prywatne mieszkanie przy

* Ł l K f l R Z E  DEf l TYŚGI

Zofja ferelmiBOvi
*

Sega ferelmaaówna
przeprow adziły  s ię

n a  u l. Małachowskiego Nfe 11.
(dawniej Fabryczną)

w poprzecznej oficynie us II piętrze. 

Przyjm ują od 10—1 i od 3 —6 popoł.

al. Warszawskiej Ma 8 II p.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca Ryszard Monsiorski.
Za pozwoleniem cenzury niemieckiej m. Sosnowca.

Drukarnia Ryszarda Monsiorskiego.


